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Niedziela, dn. 22 lipca r. 1934.
Godz. 6.30 —  Jutrznia.

7.00 —  Prymarja — ks Proboszcz,  ka- 
zanie — ks. Prawda.

8.30 — Msza św w kaplicy M. b  Czę- 
stochowskiej  — ks. proboszcz.

9.30 — Msza św. przed W Ołtaizem — 
ks. Prawda.

11 00 — Suma — ks. Prawda;  kazanie — 
ks. Proboszcz.

16.00 — Nieszpory.
Dyżurnym w bież. tygodniu — Ks. Jan 

Prawda.
Nowenna do św. Anny codziennie odpra­

wia się po prymarji.

Msze iw. i
N ie d z i e l a  — o p > g o d ę  —  s k ł a d k o w a .
23 p o n i e d z a ł e k  — o go dz .  7 ś.  p.  S t a n i s ł a ­

wa  i W a l e r j i  M a l a n k i e w i e z ó w .
— o g o dz .  8 ś.  p.  K d w a r J a  H u s a r z e w -  

s k i e go ,  1 roczni ca .
24 w t o r e k  — o g o dz .  7 za  z m a r l y e h  z R o ­

dz iny  S k r z y d l a k ó w .  ,
— o g o dz .  8 za  ś.  p.  J a n a  G a j o s a .

25 ś r o d a  — o go dz .  7 do  Matki  B o ż e j ,  z a ­
m ó w i ł a  K o ł o d z i e j c z y k o w a .

26 c z w a r t e k  - -  o g o dz .  7 do N a j ś w .  S e r c a
J e z u s o w e g o  o n a w r ó c e n i e  g r z e s z n i ­
k ó w,  z a m.  S o k o ł o w s k a .

—  o g o d z .  8 do  ś w.  A n n y ,  s k ł a d k o w a ,  
zatn.  P i ą t k o w a

27 p i ą t e k  —  o go dz .  7 za ś .p.  P a w ł a ,  Bo g -
d ana ,  K a z i m i e r z a  C.  R.  S z a r s k i e h .

—  o go dz .  8 z a  ś .p .  R o m a n a  B u r a k o w ­
s k i e go ,  ro cz ni ca ,  z a m.  żona .

28 s o b o l a  — o go dz .  7 ś .p.  Mar j i ,  S a l o m e j i ,
M i c h a ł a  S t a c h u r ó w ,  J ó z e f a  i A n n y  
Pl uc i ńs ki ch .

— o g o d z .  S ś p .  W i t o l d a  Kubaszev. ' -  
s k ie go .

Osobiste. K».  W ł .  D e r b i s  od 15 l i p ca  
du 15 s i e r p n i a  p o z o s t a j e  n a  u i l op ie .

Ks .  P r o b o s z c z  w ś r o d ę  w y j e d z i e  n a 
o d p u s t  do  S ą c z o w a  z s u m ą .

Zesrania. 22 b.  m. ,  t. j .  w  n i ed z i e l ę  
po  n i e s z p o r a c n  *v sal i  A.  K.  o d b ę d z i e  się 
n a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  o g ó l n e  S t o w a r z y ­
sze ni a  K o b i e t  Kat ol i ck i ch ,  a pól  g o d z i n y  
p óź n i e j  —  z e b r a n i e  Mę ż cz yz n  K at o l i c k i c h .  
Na z e b r a n i e  u p r a s z a  s ię  o p r z y b y c i e  w s z y s t ­
kich c z ł o n k ó w  i c z ł o nk in i e  z l e g i t y m a c j a m i .

Kalendarzyk prac S. N. P Ź.
Dn. 11.VII b. r. o godz. 19-ej w 

kancelarii parafjalncj odbyło się ze­
branie Źarządu S. M. P. Z. celem 
przygotowania porządku na zebranie 
ogólne.

Dn. 13.VII b. r. o godz. 19-ej w 
„Ognisku" S .  M. P. odbyło się ze- 
bianie ogólne. Referat p.t.: „W lud­
ności siła" wygłosiła drch. M. S o ­
lecka. Urozmaicenie drch.; A, Świe- 
żewska, M. Braszkówna i M. Las­
kowska.

Kościół parafjalny.

Kościół w partaj i to jak serce 
w człowieku. Serce nieustannem pul­
sowaniem wysyła krew do wszyst­
kich organów ciała, daje im życie 
i zdolność spełniania swojego prze­
znaczenia. Kościół w parafii odradza 
dusze z wody i z Du«ha Św., leczy 
z grzechów, daje pokarm na żywot 
wieczny. Jak  z serca krew, tak z koś­
cioła płynie nieustanna łaska, bez 
której dusza nie może żyć życiem 
nadprzyrodzonem. Gdy ręka, noga, 
oko lub którykolwiek organ ciała 
przestaje przyjmować krew z serca 
płynącą, traci ży -ie, staje się mar­
twy m członkiem i musi być odcięty; 
gdy chrześcijanin przestaje bywać 
w kościele, staje się martwym człon­
kiem Kościoła Chrystusowego. „Ma 
imię, Ze żyje, a jest już między 
umarłymi".

Nie brak ludzi, którzy głoszą, Ze 
kościołem dla nich cały świat, Ze 
wystarcza im ten kościół i nie po­
trzebują kościołów, ręką ludzką bu­
dowanych. S ą  oni w biędzie, a błąd 
ten wiedzie ich nie do prawdziwego 
Boga, jeno do ubóstwiania przyro­
dy, do panteizmu. Człowiek potrze­
buje Boga, pragnie z Bogiem obco­
wać, a choć świat jako dzieło Boże 
może mu dużo o Bogu powiedzieć, 
to jednak to mu nie wystarcza, mu­
si mieć miejsce wylą-znfe Bogu po­
święcone, gdzieby zdała od gwaru 
codziennego życia spotykał się z B o ­
giem. Kościoła nietylko dusze po­
trzebują, sam Bóg objawił swą wo­
lę, ab}' Mu wzniesiono wspaniałą 
świątynię.

Od najdawniejszych czasów bu­
dowano Domy Boże; Ind je, Egipt, 
Grecja i Rzym wznoszą świątynie, 
które świadczą o wierze narodów 
pogańskich. Drzewo, marmury i krusz­
ce szlachetne składano w daninie 
Stwórcy wszechrzeczy, a wiedza szu­
kała coraz to nowych lornt budownic­
twa. W  świątyniach gromadzili się 
obywatele w dniach smutku i rado­
ści, bo w starożytnych czasach nie 
było rozdziału pomiędzy życiem i 
wiarą, ale życie z religją ściśle było 
związane.

A jednak Bóg nie zadowolił się 
temi świątyniami. Jeruzalem stanie 
się miastem uprzywilejowanem, gdzie 
Bóg w obłokach kadzidła będzie się

objawiał ludowi wybranemu. Z roz­
kazu Bożego na świętej górze Syo- 
nu stanęła świątynia nazwana cudem 
świata. Dzień w dzień na ołtarzu 
płoną ofiary, a lud wybrany modli 
się na dziedzińcu, Kto nie był ka­
płanem, nie stanął na progu świąty­
ni, a miejsce najświętsze zamknięte 
było nawet dla kapłanów.

Świątynia jerozolimska była tyl­
ko figurą i cieniem czegoś dosko­
nalszego, figurą kośeiołow Nowego 
Zakonu. Na ostatniej Wieczerzy Pan 
Jezus ustanawia Najśw. Sakrament, 
a kapłanom udziela władzy przemie­
niania < hleba i wina w Ciało i Krew 
Pańską. Na miejsce zburzonej świą­
tyni jerozolimskiej powstały tysiące 
kościołów, a w każdym odnawia się 
niekrwawa ofiara, w każdem taber­
nakulum mieszka to Słowo Wcielo­
ne, którem pozdrawiali aniołowie w 
stajence betlejemskiej.

Kiedy podnoszę oczy na taber­
nakulum, nie widzę, jak człowiek, 
co w nocy patrzy; nastawiam uszu, 
aby słuchać, a jakież milczenie i 
ciemności. Lecz w tern milczeniu 
i w tych ciemnościach muja wiara 
poznaje obecność, a serce moje czu­
je Boga, co zamknął się i ukrył, aby 
z nami pozostać.

Wiara mówi mi: to jest Chrys­
tus! Tu jest Jego  ciało, tu jest  du­
sza Jego  złączona z bóstwem Syna 
Bożego, tu jest druga osoba Trójcy 
św ., Źródło wszelkiego stworzenia. 
Tu jest ten, co wzniósł góry, co 
utworzył doliny i morza brzegami 
ol>warował. Wiara mówi mi jeszcze; 
tu jest twórca drugiego świata, świa­
ta łaski, tu jest sprawca twojego 
zbawienia.

A serce mi mówi; On jest tu dla 
twojej miłości. Z miłości stał się 
człowiekiem, z miłości cierpiał i umarł 
na drzewie krzyża; z miłości uczy­
nił jeszcze coś więcej — Euchary- 
stję. Ten, co był, zanim świat po- 
w std . od którego pochodzi wszelka 
cnota i dobro, jest tu w tabernakulum.

Kościele katolicki! T y  j e s t e ś  
prawdziwym domem Bożym, nie tak, 
jak świątynie pogańskie, gdzie było 
miejsce tylko dla bałwanów, nie tak 
jak świątynia jerozolimska, gdzie 
lud stal zdała od świątyni, ty jesteś 
domem miłości, gdzie Chrystus wzy­
wa: „Pójdźcie do mnie wszyscy, któ­
rzy pracujecie, a ja was ochłodzę".

(D. n.).
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Nowenna do Matki Boskiej 
Anielskiej.

24 b. m. t.j. we wtorek o godz. 6 i 
wieczorem rozpoczniemy w kos­

ie naszym nowennę do uro -zy- 
ści odpustowej Matki Boskiej 
ielskiej. Nowenna odprawiona bę- 
e z wystawieniem N. Sakramen- 
przez 9 dni w dnie powszednie 

;odz. 6 i pół, a w niedzielę zaraz 
nieszporach. Uroczystość Matki 

tej Anielskiej dla naszej parafji 
: szczególnie drogą, gdyż pod 
iwaniem Je j  wzniesiony jest no- 
nasz kościół, a jednocześnie w 

i dniu w paratji naszej obehodzi- 
40-to godzinne nabożeństwo i 

ez całą oktawę możemy po do- 
e odbytej spowiedzi i Komunji 
uzyskać odpust zupełny dla sie- 
lub dla dusz w czyścu cierpią- 

h w sam dzień (2 sierpnia, Po- 
inkula) tyle razy, ile razy wstąpi- 
do świątyni i odmówimy 6 Oj- 
nasz, 6 Zdrowaś i jedno Wierzę 

kościół św. i Ojca św., o nawró- 
ie grzeszników i niedowiarków— 
czas oktawy raz na dzień odpust 
ełny. Spodziewamy się, że nasi 
afjanie licznie przybywać będą 
nowennę i przygotują się spo- 
dzią i Komunją św. do uroczy­
ści odpustowej.
Podczas odpustu cykl kazań wy- 
d O. Jezuita z Krakowa. 
Szczegółowy program nabożeństw 
listowych podany będzie w na- 
mym „Głosie Duszpasterza".

Proboszcz.

Imię chrzestniaka.
Wybór imienia należy do rodzi- 
', a w ich braku do tych, którzy ro- 
:ów zastępują. Proboszcz względ- 
szafarz sakramentu może chrzest- 
cowi imię nadać dopiero w braku 
:ej wymienionych osób 
Człowiek dorosły sam sobie wy- 

, -a imię.
Proboszcz powinmn się starać, 
chrzestniakowinadano imięchrze- 
ańskie. Gdy prob tszcz w jakimś 
zczególnym wypadku nie może te- 
uzyskać, ma do imienia nadane- 
Drzez rodziców, nadać imię jakie- 
Świętego (lub Błogosławionego) 
księdze chrztu oba imiona zapi- 
can. 761.

Chrzestni.
Udział chrzestnego przy chrzcie 
czystym obowiązuje w zasadzie pod 
ichem ciężkim, o ile nie zwalnia 
:na i .* >zumna przyczna. can.762§ 1. 
Przy przcie prywatnym zasadni- 
równii. z obowiązuje udział chrzest • 
o, lecz z obowiązku tego zwal- 
jakakolwiek rozumna przyczyna. 

Jeżeli przy chrzcie piywatnym 
zestnegu nie było, powinien być

przy akcie uzu pe łn i en ia  ceremonij. 
can. 762 § 2.

I ’ r z v  i ird 'ff ir //v/n  < h c z a c  l[' r n k e -  
wym o i l e  możności powinien być 
ojcem i hrzcstnyrn ten sam, który 
nim 1 >ył przy pierwszym < lir/' le. 
O ile to jest niemożliwe, udział 
chrzestnego przy powtórnym chrzcij 
warunkowym nie jest konieazny. can. 
763 § 1.

Jedent ylko powinien być chrzest­
ny, który niekoniecznie musi być tej 
samej płci co chrzestniak; najwyżej 
może być jeden chrzestny i jedna 
chrzestna, can. 764.

Urząd ojca wzgl. matki chrzest­
nej nieważnie sprawuje m. i.:
a) członek sekty heretyckiej lub 

schismatyckiej,
b) rodzony ojciec albo rodzona mat­

ka lub małżonek chrzestniaka,
c) kto w czasie chrztu fizycznie przy­

najmniej nie dotknie ihrzcstnia- 
ka. can. 765:
Urząd ojca wzgl. matk. chrzest­
nej niegodziwie sprawuje m. i.:

a) grzesznik publiczny,
b) nieznający podstawowych zasad 

wiary,
c) duchowny wjższyrh święceń, o ile 

nie uzyskał zezwolenia ordynaiju- 
sza. can. 766.

Ze Stow. Mężczyzn Katolickich.
W sobotę, dn. 14 lipca obok kan- 

celarji paraijalnej odbyło się nad 
zwyczajne ogólne zebranie, któremu 
przewodniczy! prezes p. prof. Sm o­
leński.

Zebranie zwołano w celu wybra­
nia dwóch delegatów na Zjazd De­
legowany! h w Częstochowie, zapo­
wiedziany na dzień 15.VII b. r.

Zgłoszono kandydatury p.p. Mai- 
ka i Wi óblewskiego, którzy też jed­
nogłośnie zestali wybrani. Na zjeź- 
dzie w Częstochowie delegatami by­
li: p.p. Maik, Wróblewski, p.p. Szar- 
ska i Rychlikówna.

Zapowiedzi przedślubne.
N a s t ę p u j ą c e  z a po w i e d z i  p r z e d ś l u b n e  

w y g ł o s z o n e  b ę d ą  w  dn iac h:  p i e r w s z a — 15 
l ipca ,  d r u g a — 22 l ipca ,  t r ze c i a — 29 l ipca.

An ton i  K o p e ć  ka w.  z par.  Gol on óg ,  
M a r j a n n a  S o j ó w n a  p a n n a  z D ą b r o w y  lor. 
J a n  Wa lentek  w d o w i e c  z B r o n i s ł a w ą  B a r ­
tos ik  w d o w ą  - -  n b o j “  z D ą b r o w y .  E d w a r d  
G o r z e l a ń c z y k  k a w.  z Z o f j ą  C e l n i a r z k ó w n ą  
p a n n ą - o b o j e  z D ą b r o w y  Górn P o zo s t a łe  
d w i e z a p o w i e d z i  w y g ł o s z o n e  b ę d ą w  dni ach :  
p i e r w s z a — 22 l ipca ,  d r u ga  29 l ipca ,  t rze ci a  
5 s i e i p n i a .  F r a n c i s z e k  D u d a  ka w.  ze  S w i e-  
k l ani a  G ó r ny  Ś l ą s k ,  z I r e r ą  S a m u l e w i c z ó w  
n ą  p a n n ą  z D ą b r o w y  Górn. ,  J ó z e f  S o b o ­
l e w s k i  k a w .  z H e l e n ą  E n d e r s o w ą  w d o w ą  
o b o j e  z D ą b r o w y  Górn.

Śluby.
od dni a 8 - V 1T do^d ni a  15-VII 1934 r. 

J e r z y  D a n e c k i  z W a l e r j ą  C h r a p a ł a ,  K u ś ­
nierz  S t a n i s ł a w  z K a t a r z y n ą  z Ba s iń sk ic h

U r b a n ,  Ant oni  B a ł d y s  z H e l e n ą  W a l u -  
d ó w n ą ,  J a n  Pę  b a s  z W i k t o r j ą  Gr z an k a ,  
i t jar jan z-olna z G e n o w e f ą  S,trze‘.ec ,  F e l i k s  
W i e l g o  z M i ch a l i ną  T o m c z y k ć w n ą ,  z t e f a n  
Gi z e s z r z y  ński  z Mn rj an ną  z N n w n ó w  
Marzec ,  B r o n i s ł a w  Mu ch a z Z o f j ą  L e g o m  
ską ,  S t an i s ł aw  R o s z y k i e w i e z  z A n n ą  S z k u p ,  
W ł a d y s ł a w  S y i k i e w i c z  z A nt o n i n ą  S t a n e k .

S z c z ę ś ć  B oż e  n a n o w e j  d r o d z e  życia .

Zmarli.
od dni a 8 - V l I  do d n i a  15-VII 1934 r. 

A l e k s y  k o n i e c z n y  lat  77, Piot r  P i a s k o w ­
ski  l at  29, J a n  F r y d r y c h  t m i e s i ą c ,  Zof j a  
z B u c z y ń s k i c h  K o p e ć  lat  3 , I . eon L i b e r a  
l at  48, S t e f a n j a  K u c  pól  roku,  S t e f a n  S t ę -  
p l e w s k i  l at  15, M a r j a  L o c h m a ń c z y k  lal  40.

Rocznice zgonów.
od 15-VIT do 23 V I I  1934 r.

J a n  S t e l m a c h  lat  (16, E d w a r d  H u s a r z e w -  
ski ,  A n t on i na  z S z y j ó w  M a l a r o w a  l at  64. 
M a r j a  z Mo de l sk ic l .  KańtocTi lat 69 S t a ­
n i s ł a w a  ze Sk órs k i ch  Z y c h  lat 31 
W i e c z n y  o d p o c z y n e k  r a cz  im da ć  P a n i e  !

Złożyli ofiary na dzwony.
W  d a l s z y m  c i ą g u  złożyl i  o f ia ry  na 

d z w o n y  p.  p.  P r a co w ni c zk i  i p r a c o w n i c y  
c e g i e ln i  B i l l e w i c z ó w :  Z o f j a  P ę c a k o w a  1 
zł. ,  M a r j a  K e m p i ń s k a  50 gr., Ka r ol i na  Ci c-  
ś l a k o w a  50 gr. ,  E w a  R u s i e c k a  50 gr. ,  Ze-  
noh ja  S i k o r ó w n a  50, Ma r j a  O ż a r o w s k a  1 
zl. ,  R e g i n a  S m o l . k o w s k a  50 gr. ,  C a b a j ó w -  
na S t a n i s ł a w a  1 z ł „  S t a n i s ł a w  P i a s k o w s k i  
5 zł., S z c z e p a n  K a c m a i z y k  2 zł. ,  Piotr  G a ­
wr on  1 zł., po 50 g r :  Wojc i ech  Bi e l ec ld ,  
S t a n i s ł a w  L i b e r a ,  W a l e n t y  J a s i k ,  J ó z e f  
S t a s i k i e w i c z ,  F r a n c i s z e k  N i e w i a d o m s k i ,  
J a n  L . i t k ow sk i .  R a z e m  16 zł.  50 gr.

N a d t o  o f i ar owa l i  na d z w o n y  p  p : B r o ­
n i s ł a wa  D u d a  5 zł , W i n c e n t y  i B r o n i s ł a ­
w a  W o j c i e c h o w s c y  2 zł., Zof j a  Mróz 2 zł., 
B e z i m i e n n i e  2 z ł ,  M a r j a n n a  Z a b u r d o w a  
5 zł. O g ó ł e m  32 zł. 50 gr ,  Ł ą c z n i e  zaś  z 
p o p i z e d n i e m i  of i a ra mi  5543 zł 53 gr.

O f i a r o d a w c o m  s k ł a d a  „ B ó g  z a p ł a ć "
P r o b o s z c z .

Dalszy ciąg Ustawy
o chowania zmarłych i stwierdzaniu 

przyczyny zgonu.
P i  a w o  c h o w a n i a  o s ób  d u c h o w n y c h  w y ­

zn ań ,  u z na n y c h  p r ze z  P a ń s t w o ,  p r z y s ł u ­
g u j e  r ó w ni e ż  w ł a ś c i w e j  w ł a d z y  d u c h o w n e j .

2) P o w i a t o w e  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j  m o g ą  p r z e k a z y w a ć  z a k ł a d o m  u n i ­
w e r s y t e c k i m  do c e l ó w  n a u k o w y c h  z w ł o ­
ki, n i e  p o c h o w a n e  p r z e z  r o dz in ę  w  r o z u­
m i e n i u  ust.  1. Z a s k a r ż e n i e  d e c yz j i  w ł a d z  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  n i e  w s t r z y m u j e  j e j  
w y k o n a n i a .

3) Z wł ok i  nie  p o c h o w a n e ,  w z g l ę d n i e  
nie p r z e k a z a n e  u n i w e r s y t e c k i m  z a k ł a d o m  
w  m y ś l  ust.  1 i 2 win ny  b y ć  p o c h o w a n e  
p r ze z  g m i n ę  m i e j s c a  z g o n u ,  o i le nikt  i n­
ny  nie w e ź m i e  t e g o  o b o w i ą z k u  n a  s i e b i e .  *

4) O b o w i ą z e k  p o c h o w a n i a  zwłogi,  
o k r e ś l o n y  w  n i n i e j s z y m  a r t yk u le ,  nie w y ­
k lu cz a  ż ą d a n i a  z w r o t u  k o sz t ów  na p o d s t a ­
w ie  i nnych u s t a w .

5) S z c z e g ó ł o w e  p r z e p i s y  w  za kr es i e ,  
u n o r m o w a n y m  w  ust .  1 — 3, w y d a j e  w  d r o ­
dz e  r o zp o r z ą d z e n i a  Mi ni s te r  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  w p o r o z u m i e n i u  z M i n i s t r em  
W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u ­
bl ic z ne go .

Ar t .  3. 1) Z g on  i j e g o  p r z y c z y n a  w i n ­
ny b y ć  u s ta l o n e  p r z e z  l e ka r za ,  l e c z ą c e g o  
c h o r e g o  w  ostntn < j c h o ro b ie ,  (d.  c. n.)
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